PROTOKÓŁ  Z  OBRAD

IX SESJI  RADY  GMINY  STRZELCE  VI KADENCJI

odbytych  w  dniu 28 września 2011 r. 

w godz. 10.00 – 12.20
      Obrady sesji Rady Gminy rozpoczęto wysłuchaniem hymnu państwowego.

      P. Przewodniczący  powitał przybyłych na sesję radnych, p. Wójta oraz pracowników Urzędu.

      Na podstawie listy obecności stwierdzono obecność 13 radnych ( nieobecni:                              p. Koronowski J., p. Furmański Z.) w związku z powyższym obrady i podejmowane uchwały są prawomocne. Lista obecności radnych stanowi zał. nr 1. Radni otrzymali porządek obrad. 

Porządek obrad przedstawia się następująco:

1. Otwarcie obrad.

2. Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji.

3. Wybór Komisji Uchwał i Wniosków. 

4. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) zasięgnięcia od Komendanta Wojewódzkiego Policji informacji o kandydatach na ławników

b) pomocy finansowej w formie dotacji celowej dla Gminy Miejskiej w Leśnej

c) zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Strzelce na lata 2011-2015

d) wprowadzenia zmian budżetowych na 2011 rok

5. Sprawozdanie Przewodniczącego Rady Gminy o działaniach podejmowanych w okresie 

   międzysesyjnym.

6. Sprawozdanie Wójta Gminy o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.

7. Interpelacje i zapytania.

8. Wolne wnioski.

9. Zakończenie obrad.
p. Przewodniczący- wszyscy Państwo radni otrzymali porządek obrad, czy są uwagi do porządku? 
Porządek obrad został przyjęty jednogłośnie.

Ad 2. Protokół z poprzedniej sesji był do wglądu w sekretariacie urzędu, czy są uwagi, co do protokołu? 
Nie było żadnych uwag. 
Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji:

za  -  12                          przeciw –  0                  wstrzymało się od głosowania- 1

Ad.3
   P. Przewodniczący poprosił o podawanie kandydatur do Komisji Uchwał i Wniosków.

Podano kandydatury:
1) Wojtasiak Elżbieta
2) Pawlikowski Tadeusz
3) Nowak Andrzej
  W/w wyrazili zgodę na pracę w komisji, za składem komisji głosowano następująco: za – 13 głosów. Komisja ze swojego składu na Przewodniczącą komisji wybrała p. E. Wojtasiak.
Ad. 4. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) zasięgnięcia od Komendanta Wojewódzkiego Policji informacji o kandydatach na ławników

p. Zielak – zgłosiła się tylko jedna osoba p. Szablewska Katarzyna z Długołęki. Na potrzeby uzupełnienia kompletu dokumentów musimy zasięgnąć opinii Komendanta Wojewódzkiego Policji na temat danych tej pani. Tego będziemy potrzebować w związku z tym musimy podjąć tą uchwałę.
Projekt uchwały odczytała p. E. Wojtasiak – Przewodnicząca Komisji Uchwał i Wniosków. Po odczytaniu przystąpiono do głosowania, którego wynik był następujący:

za  -  13                          przeciw – 0                      wstrzymało się od głosowania- 0
Przewodniczący- uchwała została przyjęta jednogłośnie.

Stanowi ona załącznik nr 2 do protokołu. 

b) pomocy finansowej w formie dotacji celowej dla Gminy Miejskiej w Leśnej

p. Przewodniczący – na jednej z poprzednich sesji padła propozycja o udzielenie dotacji w kwocie 1 000,00 zł. Czy są jakieś pytania?
p. Grabowski – czy będzie przekazana gotówką?

p. Skarbnik – przekazana gotówką, a rozliczenie będzie po podjęciu uchwały przez Państwa. Będzie podpisane porozumienie na udzielenie takiej dotacji dla nich, tej pomocy finansowej z przeznaczeniem na bieżące remonty budynku urzędu gminy. Ja rozmawiałam z panią skarbnik, budynek urzędu gminy również ucierpiał w wyniku powodzi, więc te tysiąc złotych, wiadomo, że jest to kwota sami państwo wiecie, że niewiele za to zrobią, ale coś tam sobie kupią i po prostu w ramach rozliczenia porozumienie będzie mówiło o warunkach rozliczenia tejże dotacji, czyli mają obowiązek przedstawić fakturę. Faktura być może nie będzie na tysiąc złotych tylko na pięć czy sześć, ale będzie odpowiednio opisana, że te tysiąc złotych pochodzi z naszej dotacji.
Projekt uchwały odczytała p. E. Wojtasiak – Przewodnicząca Komisji Uchwał i Wniosków. Po odczytaniu przystąpiono do głosowania, którego wynik był następujący:

za  -13                              przeciw –  0                     wstrzymało się od głosowania-0
Przewodniczący- uchwała została przyjęta jednogłośnie.

Stanowi ona załącznik nr 3 do protokołu. 

c) zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Strzelce na lata 2011-2015

p. Skarbnik – jeśli chodzi o WPF to zasadnicze zmiany zostały jasno przedstawione. Zmniejszona została kwota na zadanie dot. nawierzchni drogi w miejscowości Niedrzaków do kwoty 66 tys. zł. pierwotnie była to kwota 110 tys. zł, czyli o 44 tys. zł ulega zmniejszeniu kwota na daną inwestycję i do tego zostaje dokonana zmiana źródła finansowania z kredytowego na środki własne. Ponadto 15 tys. zł  zostaje włożone jako środki własne czyli też zamiana źródła finansowania jeśli chodzi o przebudowę nawierzchni drogi w miejscowości Wola Raciborowska – Klonowiec i zostaje również zmiana źródła finansowania czyli środki kredytowe 68 069,60 zł. zostają zamienione na środki własne odnośnie dobudowy sali nauczania początkowego przez SP Strzelce. My do końca tego roku mamy w umowie z firma nakreślone, że wykonają stan zamknięty surowy na kwotę do 450 tys. zł. i w tej chwili mamy już takie pieniądze ze środków własnych zapewnione w budżecie. To są zasadnicze zmiany WPF, które muszą być w korelacji ze zmianami budżetowymi zwłaszcza kwoty dotyczące dochodów, wydatków i długu gminy. To, że dokonujemy zmian źródeł finansowania automatycznie ścinając wydatki w innych rozdziałach, co jest odzwierciedleniem w uchwale budżetowej, co powoduje że schodzimy z kredytów i automatycznie nasz planowany dług gminy ulega zmniejszeniu, to jest o tyle korzystne, że musimy zdawać sobie sprawę z tego, że nasz wskaźnik zadłużenia tegoroczny, czyli roku 2011 będzie miał wpływ na nowy wskaźnik zadłużenia, który będzie obowiązywał gminy od roku 2014.
Projekt uchwały odczytała p. E. Wojtasiak – Przewodnicząca Komisji Uchwał i Wniosków. Po odczytaniu przystąpiono do głosowania, którego wynik był następujący:

za  -  13                            przeciw – 0                      wstrzymało się od głosowania- 0
Przewodniczący- uchwała została przyjęta jednogłośnie.

Stanowi ona załącznik nr 4 do protokołu. 

d) wprowadzenia zmian budżetowych na 2011 rok
Przewodniczący Rady poprosił o przybliżenie zmian budżetowych przez p. Skarbnik.

p. Skarbnik – jeśli chodzi o zmiany budżetowe to tak jak mówiłam wynikają one z zasadniczych zmian źródła finansowania, pozostałe powiem wręcz są czysto techniczne, ale oprócz tych zmian, które Państwo otrzymaliście w tej uchwale chciałabym Państwu przedstawić takie zmiany, które do mnie wpłynęły już po przesłaniu dla państwa materiałów. W dniu 27 czyli w dniu wczorajszym otrzymałam od pracownika, który zajmuje się ZFŚS pismo, które mówi o zwiększeniu planu funduszu odpisu na ZFŚS jeśli chodzi o przedszkole. Dopiero praktycznie niedawno otrzymaliśmy wyciąg ze świadczenia emerytalnego pani emerytki i na tej podstawie pracownik mógł dopiero określić dla niej odpis na ten rok, wiec jest to kwota 93,70 zł i o takie pieniążki zwiększyliśmy paragraf 4440 na ZFŚS a zmniejszyliśmy plan na materiałach w przedszkolu i tutaj nie ma żadnych zmian, które by powodowały zmianę deficytu, czy tutaj planów, które by rzutowały na zadłużenie gminy, tylko są to przesunięcia pomiędzy paragrafami. Tak samo tutaj pani kierownik GOPS zwróciła się do mnie o zwiększenie środków na paragraf dotyczący szkoleń w rozdziale, 85205 czyli dotyczący zespołu interdyscyplinarnego. Jest to nowo powołany zespół i osoby, które zostały do tego zespołu powołane, oczywiście chciałyby i jest to zrozumiałe być na szkoleniu i wiedzieć, jakie mają prawa i obowiązki, jakie na nich spoczywają w tym zakresie. Jest to temat nowy, więc jest to tym bardziej uzasadnione. Tam pierwotnie na planie na szkolenia był tysiąc złotych z tego, co się zorientowała pani kierownik GOPS-u potrzeba mam w granicach dwóch tysięcy, więc 500,00 zł zdjęłabym z pomocy dydaktycznej i 500,00 zł z materiałów, a ten 1 000,00 zł dołożyłabym na szkolenia, czyli też to jest tylko przesuniecie pomiędzy paragrafami. Jeszcze jedna sytuacja mianowicie w rozdziale 80195 czyli w oświacie i wychowaniu pozostałych działalności chcielibyśmy wprowadzić kwotę 1500,00 zł na współfinansowanie kosztów płac i pochodnych dla prezesa oddziału międzygminnego ZNP w Kutnie. Zgodnie z zapisami ustawy o związkach zawodowych jesteśmy zobligowani do tego, że osoba nauczyciel, który należy do tego ZNP został oddelegowany na stanowisko prezesa tegoż związku i wszystkie placówki oświatowe, które maja u siebie członków ZNP są proporcjonalnie obciążone kosztami utrzymania tegoż pana. Tak więc trafiło również na naszą gminę tutaj także byłaby to kwota 1 500,00 zł w formie dotacji na zadania bieżące. Po wprowadzeniu tych pieniędzy do budżetu podpisujemy porozumienie ze starostwem i dopiero przekazujemy pieniążki. Ten 1500,00 zł zdejmę proporcjonalnie ze szkoły podstawowej i gimnazjum proporcjonalnie do ilości członków ZNP w tych placówkach. Tu również jest przesunięcie miedzy paragrafami. To są te dodatkowe zmiany o wprowadzenie, których prosiłabym Państwa do tych, które otrzymali Państwo wcześniej. Także tutaj, jeśli chodzi o wydatki budżetowe będzie zwiększenie i zmniejszenie ogółem o kwotę 2593,70 także taka kwota będzie na plus i na minus, znajdzie to odzwierciedlenie, jeśli chodzi o WPF.
p. Przewodniczący – czy są jakieś pytania?

p. Pawlikowski – proszę o dyskusję odnośnie wydatków majątkowych sprzedaży Klonowca, proszę przed uchwałą.

p. Skarbnik – dochody majątkowe ulegają zmniejszeniu o kwotę 135 700,00 zł tak mają państwo w uzasadnieniu uchwały opisane. Jest to zmniejszenie dochodów majątkowych z tytułu sprzedaży Klonowca – szkoły podstawowej i działki. W związku z tym jak Państwo wiecie w ubiegłym roku odbyły się przetargi bezskutecznie i w tym roku również. Doszliśmy do momentu, kiedy mogliśmy ogłosić rokowania i to zostało uczynione. Do rokowań przystąpiła firma, która normalnie tak jak przy przetargu przedstawiła swoją propozycję. Rokowania zostały rozstrzygnięte pozytywnie i w tym momencie już wiemy, że nie osiągniemy dochodów majątkowych w wysokości 392 800,00 zł jak było to pierwotnie zakładane a osiągniemy 257 100,00 zł i to jest różnica. Musimy to zrobić, aby nasz budżet był realny, bo jeśli byśmy tego nie zrobili to na planie byśmy mieli, że osiągniemy prawie 400 000,00 zł a już wiemy, że tych pieniędzy nie osiągniemy, czyli byśmy sami się w tym momencie oszukiwali, ale po co? 
p. Pawlikowski – uważam, że to i tak poszło za dobra cenę, przyzwoitą.

p. Skarbnik – tak, zważywszy że ten budynek stoi już trzeci rok i niszczeje. Jeśli chodzi o sezon zimowy to musieliśmy zatrudniać palacza i kupować węgiel do ogrzewania.

p. Sobczyk – ja jeszcze chciałbym na temat rozdziału 614 te 100 000,00 zł.

p. Skarbnik – pierwotnie w budżecie zaplanowana była kwota 100 000,00 zł jako dla powiatu na współfinansowanie remontu dróg powiatowych. Wiadomo, że drogi powiatowe nigdy nie są naszym zadaniem, to jest nasza dobra wola wykazana, że takie pieniądze zostały zabezpieczone, żeby po prostu remontować drogi powiatowe, ponieważ zdajemy sobie sprawę, że przy tych drogach powiatowych mieszkają nasi mieszkańcy. W związku z tym, że zbliża się koniec roku a starostwo potwierdziło, że oni żadnych remontów nie będą przeprowadzać z nami, ponieważ oni nie mają na to żadnych środków finansowych, więc byłoby to nielogiczne, żeby te pieniądze do końca roku trzymać, które są nam potrzebne na inne wydatki, w związku z cięciami dochodów majątkowych.
p. Sobczyk – a gdzie będą przesunięte?

p. Skarbnik – zdjęliśmy już w tym momencie tak jak mówię, te pieniądze 100 000,00 zł zostało z naszych środków zdjęte, ale przecież zmieniliśmy źródła finansowania. Zdjęliśmy prawie o 200 tys. zł. jeżeli chodzi o nasze przychody tegoroczne, a oprócz tego 135 700,00 zł zeszło nam z dochodów. Także tutaj inwestycja odnośnie dobudowy sal, drogi Niedrzaków, dołożenie 15 000,00 zł droga Wola Raciborowska – Klonowiec na dokumentację. To wszystko jest rozdysponowane.
p. Wójt – może ja tylko dopowiem w związku z rozdysponowaniem tych środków, bo ja przy tworzeniu następnego budżetu będę również proponował, żeby zbliżona kwota pojawiła się również w naszym nowym budżecie, może będzie troszeczkę lepsza sytuacja w powiecie. Jestem po wstępnych rozmowach ze starostwem, z dyrektorem drogownictwa i jeśli będzie taka wola ze strony starostwa należy się nad tym zastanowić i wrócić do tej tematyki wspołfinansowania remontu dróg powiatowych, ale będzie to zależeć od Państwa i będziemy jeszcze o tym rozmawiać przy konstruowaniu budżetu. Musimy mieć też odpowiedź od powiatu czy jest realna szansa bo, po co znowu wprowadzać skoro tej szansy nie będzie. Także to przy konstrukcji budżetu będzie omawiane, a ja przez ten czas postaram się stosowne informacje uzyskać i wdrożyć je w życie. 
Projekt uchwały odczytała p. E. Wojtasiak – Przewodnicząca Komisji Uchwał i Wniosków. Po odczytaniu przystąpiono do głosowania, którego wynik był następujący:

za  -  13                            przeciw –   0                   wstrzymało się od głosowania- 0
Przewodniczący- uchwała została przyjęta jednogłośnie.

Stanowi ona załącznik nr 5 do protokołu. 

Ad.5. Sprawozdanie Przewodniczącego Rady Gminy o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.
p. Przewodniczący – proszę Państwa, był to okres wakacyjno – urlopowy więc dużo się nie wydarzyło. Był rozpisany konkurs na sekretarza, to już opowie p. Wójt w szczegółach. W piątek o godz. 10.00 jest spotkanie tu w urzędzie odnośnie kolektorów słonecznych, zainteresowanych zapraszamy.

p. Lenartowska – dlaczego nie było informacji na wsiach?

p. Przewodniczący – były, sołtysi otrzymali.

p. Nowak – ja się dowiedziałem od szwagra.

p. Wojtasiak – ja się dowiedziałam na zebraniu wiejskim, był p. Wójt i udzielił informacji, że jest takie spotkanie oraz poprosił sołtysa aby przekazał mieszkańcom.

p. Zielak – pracownik miał dotrzeć do sołtysów z tą informacją, jest tez wywieszone w urzędzie gminy jak i na stronach internetowych. Po piątkowym spotkaniu, bo tu przybędzie jedna z firm montujących solary słoneczne, więc myślę, że po piątkowym spotkaniu jak firma przedstawi swoje propozycje a będzie taka potrzeba to dodatkowo zrobimy jeszcze jedno spotkanie w ustalonym terminie. To jest jedna z wielu ofert istniejących na rynku. Ten przedstawiciel dotarł do p. Wójta, uzgodnili termin, żeby tak te tematy poprowadzić.
p. Przewodniczący – jak będzie taka potrzeba to poprosimy tą firmę, aby przybyła na sesję.

Radni – tak, zaprośmy na sesję.

p. Zielak – jest dofinansowanie z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska. Jaka kwota z tego, to wszystko będzie ustalone na tym najbliższym spotkaniu, tak myślę.

p. Wójt – proszę Państwa, dosłownie tylko jedno zdanie w tej sprawie, ponieważ akurat spotkanie z tą firma rodzi jakieś negatywne emocje wśród Państwa. W tej chwili ani nawet nie współpracujemy z tą firmą, ani nie przymierzamy się do jakiegokolwiek zadania związanego z budową kolektorów słonecznych. Na razie jest to wstępne rozpoznanie, szczególnie nas to interesuje, czyli urząd gminy. Okazjonalnie rozesłałem zaproszenia na sołectwa. Nie wiem czy dotarły czy nie. Natomiast te najbliższe spotkanie w żaden sposób nie jest ani wiążące ani dla nas ani dla państwa. Po prostu jest to takie wstępne spotkanie, na którym przynajmniej urząd zapozna się z tą ofertą. Jeśli my uznamy, że ta oferta jest godna uwagi i ze jest wartościowa i te warunki finansowe są korzystne, to na pewno dojdzie do kolejnego spotkania. Dużo wcześniej będziemy powiadamiać te osoby zainteresowane w sołectwach i Państwa Radnych, wtedy dopiero porozmawiamy na roboczo o takich szczegółach czysto technicznych. W piątek nic się nie zadzieje i na pewno, jeśli nie dotarło do jakiegoś sołectwa zaproszenie, to proszę nie podsuwać podejrzeń, że ktoś miałby być wykolegowany, to nic podobnego. Pewnie z jakiegoś powodu nie dotarły. Pracownik jeździł, być może nie zastał w domu jakiegoś sołtysa albo jest jakiś inny powód, ale to nie znaczy, że było to jakąś naszą złą intencją niedostarczenie tego zaproszenia do kogokolwiek. My jako urząd chcemy zrobić wstępne rozpoznanie. A tak naprawdę ta oferta jest skierowana do osób fizycznych i tak naprawdę ta firma sama powinna zabiegać o spotkanie z mieszkańcami. My w ramach dobrej woli pomogliśmy im natomiast, my sami chcemy zrobić rozpoznanie.
p. Przewodniczący – przypominam odnośnie funduszu sołeckiego. W piątek mija termin składania swoich propozycji. Jak państwo wiecie odbyły się zebrania odnośnie funduszu sołeckiego. Także przypominam, że do piątku do godziny 15.00. 
Ad.6. Sprawozdanie Wójta Gminy o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.

Sprawozdanie z działań podejmowanych w okresie miedzy sesjami, które stanowi załącznik nr 6 do protokołu. 
p. Wójt – szanowny Panie Przewodniczący, szanowna Rado. Rzeczywiście najwięcej emocji może tutaj wzbudzać koszt tego Klonowca. Ja tylko przypomnę, że nie odbyły się cztery przetargi na sprzedaż tej nieruchomości. Faktycznie doszliśmy do kwoty tej, która była podana przez rzeczoznawcę majątkowego. Upieraliśmy się przez dwa lata przy tej kwocie. Pewne zainteresowanie przez cały ten okres był, niestety wszyscy zainteresowani nie przystępowali do przetargu. W dużej mierze odstraszała ich kwota. Schodząc z ceny nie ukrywam, że liczyliśmy na to, że zgłosi się więcej firm i że w ramach przetargu ta cena podskoczy troszkę. Niestety tak się nie stało. Przystąpiła tylko jedna firma, inne uważały, że wciąż jest to dla nich za drogo. Nie było powodu by przerywać rokowania i żeby tej nieruchomości nie udostępniać. Pani skarbnik podawała już kwotę, jaka była negocjowana w czasie rokowań ja tylko dopowiem, że nabywcą tej nieruchomości jest Europejskie Towarzystwo Inicjatyw Obywatelskich z Torunia (ETIO). Rozmawiałem już z tą firmą, ma ona różnego rodzaju propozycje, co do przeznaczenia tego obiektu. Jeśli będzie taka Państwa wola to firma przyjedzie i zaprezentuje te rozwiązania, co by chciała w Kolonowcu wdrożyć. Ja już poinformowałem, że na pewno Rada będzie sobie życzyć spotkania, może to być na następnej sesji.
p. Pawlikowski – raczej społeczność lokalna byłaby tym zainteresowana, bo jeśli by to nie dotyczyło ich działalności na terenie całej gminy.
p. Wójt – może dotyczyć całej gminy, ponieważ jak same nazewnictwo mówi ETIO. Oni w tych pierwszych spotkaniach proponują ściślejszą współpracę z wszystkimi społecznościami lokalnymi z terenu gminy, min.: jakieś wsparcie dla rolników, indywidualne pozyskiwanie środków, współpraca z ARiMR. Ja tu nie chcę wchodzić w kompetencje firmy, chce tylko żebyście się państwo zapoznali z tą ofertą bezpośrednio od nich. 
p. Pawlikowski – jeszcze odnośnie Klonowca. Co się stało z lokatorami? Jak została załatwiona sprawa lokatorów?
p. Wójt – jedynym lokatorem tej szkoły był p. Mistrzak. W momencie, kiedy szkoła została zlikwidowana, ten człowiek miał świadomość, że ta szkoła umiera śmiercią naturalną. On był na to przygotowany i wcześniej się zabezpieczył. Kupił sobie mieszkanie bodajże w Kutnie. My tutaj absolutnie nie proponowaliśmy wyprowadzki ani nic takiego, sam opuścił i poszedł sobie na spokojna emeryturę.
p. Pawlikowski – czyli było wszystko załatwione należycie?

p. Wójt – tak.

p. Pawlikowski – dziękuję.

p. Wójt – akt notarialny wstępnie jest przygotowany na 11 października. Jeśli przed podpisaniem aktu wpłyną pieniądze do urzędu to akt chyba nic nie stoi na przeszkodzie żeby go podpisać. Dalej cały czas mamy temat przymrozków wiosennych także ta procedura jest wdrażana. Ostatecznie przystępuje 13 rolników do tego programu. Cały czas jesteśmy w ścisłej współpracy z urzędem wojewódzkim. Pojawiły się pieniądze socjalne dla tych, co byli ubezpieczeni i dla tych, którzy nie byli. Cały czas procedura trwa i nikt nie został pominięty. Nie wydaje mi się żeby ta procedura była nie właściwie prowadzona, co się wstępnie mogło tak wydawać, terminy były zachowane.
Był rozpisany konkurs na sekretarza gminy, zdawaliśmy sobie sprawę cały czas, że jest taki obowiązek. Zrobiłem takie wstępne rozpoznanie, co do tych osób. Mięliśmy trzy osoby. Były to osoby młode niespełniające kryteriów w szczególności nie posiadały tutaj doświadczenia, na stanowiskach kierowniczych a tym samym na stanowiskach samorządowych. Chętnych na stanowisko sekretarza jest bardzo dużo na pewno zależy mi na tym, żeby to była osoba jak najbardziej właściwa, by ta osoba mogła jak najbardziej prawidłowo prowadzić te sprawy związane ze stanowiskiem sekretarza. Ja również deklaruję, że będę z państwem współpracował w tej sprawie. Jeśli wszystko będzie szło zgodnie z moimi przemyśleniami może końcówka albo przełom roku będziemy chcieli to rozstrzygnąć. Ja rozpiszę jeszcze jeden konkurs i będę chciał się zapoznawać, nie znamy wszystkich ludzi, może są osoby właściwe w naszym środowisku, dajmy im szanse żeby się zaprezentowali. Tak jak mówię ścisła współpraca z państwem, myślę ze dojdziemy do jakiegoś wspólnego porozumienia. Ja wychodzę dużo dalej poza swoje kompetencje, ponieważ ja mogę jutro powołać sekretarza, ale nie o to nam chodzi. Będziemy współpracować i o tym rozmawiać.
W ramach umów o pracę na tę chwilę mieliśmy czterech pracowników do prac porządkowych na terenie gminy. Jedna osoba została zatrudniona w ramach programu 45 plus na okres czterech miesięcy. W tej chwili przygotowujemy wniosek dla dwóch stażystów myślę, że podpisanie umowy nastąpi z dniem 1 października. 

Jeśli chodzi o sprawy inwestycyjne mamy do zrealizowania drogę w Niedrzakówku tj. wszystko na dobrym kierunku. Robimy wszystko by realizować również działanie droga Wola Raciborowska – Klonowiec. Tutaj na razie jeszcze nie mogę zadeklarować, ponieważ wiecie państwo mamy tutaj środki kredytowe, ale myślę, że to wszystko pójdzie w dobrym kierunku. 
Przypomnę jeszcze Państwu, że z końcem września mija termin składania funduszu sołeckiego, jeszcze jest kilka sołectw, co nie złożyły stosownych dokumentów. Przypomnę, że akcyza mija też z końcem września, uczulam, kto jeszcze nie złożył. Proszę abyście Państwo przypomnieli mieszkańcom, bo po terminie wnioski nie będą przyjmowane. Jeszcze jedno zdanie odnośnie kolektorów słonecznych, wyjaśniliśmy sobie już wszystko o firmie PROMAG ale ja mam tu jeszcze jedną ofertę pewnej firmy o nazwie PROFIT . Jest tu mowa o dofinansowaniu w 85% środków z funduszów strukturalnych dla jednostek samorządu terytorialnego. Jest mowa o bezpłatnym dostępie do Internetu wraz z zakupem komputerów, oprogramowania, szkoleń i serwisu, które mogą otrzymać: mieszkańcy gmin i miast, biblioteki, instytucje kultury, szkoły i placówki opiekuńczo – wychowawcze, a tak naprawdę chodzi o osoby, które są wykluczone cyfrowo, tak się teraz mówi. Oprócz urzędu i szkoły to jeśli chodzi o osoby fizyczne to raczej będzie ten projekt skierowany ku osobą, które bliżej są związane z opieką społeczną. Właścicielem tej firmy jest chyba ten pan, co postawił maszt na budynku GS-u. Po to oni postawili ten maszt, żeby za chwile pozyskiwać klientów, teraz wychodzą do gmin i mieszkańców z jakąś oferta internetową. Z tej pierwszej rozmowy wynika, że przez 3 lata abonament byłby pokrywany z kosztu programu, potem nie znam szczegółów, żeby przypadkiem nie była obciążona tym gmina. Tak jak mówię to też jest wstępne rozpoznanie, jeśli będzie taka państwa wola to też poproszę firmę na sesję, żeby bliżej przedstawiła swoje działania i zamierzenia. W projekt może wejść, jeśli chodzi o osoby fizyczne minimum 30 osób, tylko nie wiem czy to tylko osoby fizyczne czy również instytucje.

p. Mordzak i p. Grabowski – tak, zaprośmy.
p. Grabowski – czy to jest Internet bezprzewodowy? 

p. Wójt – szerokopasmowy, ale ja nie jestem informatykiem więc nie powiem dokładnie jak to wszystko działa i jak to się ma do dzisiejszej oferty na rynku, ale możemy się zapoznać jeśli firma będzie chciała przyjechać. Jeśli byśmy chcieli w to wejść być może gmina by musiała dołożyć. 
p. Sobczyk – a nie jest to coś takiego jak w Łaniętach i Ostrowach?

p. Wójt – ja nie wiem co jest w Łaniętach, trudno mi się odnieść. Mówimy o Internecie szerokopasmowym, podobno jest to szybsze i lepsze od tej oferty, co mamy teraz, czyli tej, która jest bezpośrednio związana z kablem.
p. Przewodniczący – to jest na czasie.

p. Wójt – proszę państwa, jeszcze co do mojego sprawozdania przypomnę jeszcze raz o środkach w granicach 500 tys. zł. w ramach odnowy wsi na jakieś działanie i tez bym chciał żebyście się państwo w jakiś sposób określili.

Ad 7. Interpelacje i zapytania.

p. Zielak – będziemy musieli złożyć wniosek na te zadania z zakresu odnowy wsi, które mogą dotyczyć min.: budowa, przebudowa, remont i wyposażenie obiektów pełniących funkcję publiczne, sportowe, społeczno kulturalne; budowa infrastruktury związanej z rozwojem funkcji turystycznych; zakup obiektów charakterystycznych dla tradycji w danym regionie; kultywowanie tradycji społeczności lokalnej oraz tradycyjnych zawodów. Będziemy tu występować jako beneficjent po te środki, które mamy w ramach Lidera przyznane już, także grzechem byłoby nie wykorzystać. 
p. Wójt – ja nie oczekuję od Państwa, abyście w tej chwili podjęli decyzję, ale będę nalegał, żeby na najbliższej sesji bezwzględnie podjąć decyzję, w którym kierunku ma iść przeznaczenie tych pieniędzy bo ja muszę zaplanować. Mamy czas do najbliższej sesji na zastanowienie się.
p. Pawlikowski – czy coś tam o drogach było?

p. Zielak – nie, o drogach nie ma nic. Zagospodarowanie przestrzeni publicznej, może być w ramach zagospodarowania przestrzennego.
p. Pawlikowski – czy oczyszczanie rowów? Bo one zarastają krzakami, a w tych krzakach zdarza się często i gęsto, że są wyrzucane śmieci i chodzi mi o to, czy z tych pieniędzy można byłoby skorzystać na wycięcie i pielęgnowanie rowów?

p. Grabowski – przecież są pracownicy interwencyjni.
p. Pawlikowski – wiecie co, najczyściej to jest tydzień czasu po tym jak młodzież szkolna posprząta i to jest tydzień czasu cacy a potem wraca tradycja.

Radni – to świadczy o naszej kulturze.

p. Pawlikowski – ale jak byśmy wycieli krzaki. Kiedyś jak ktoś miał krówkę, każdy te krowy przepasał i nic nie rosło i było czysto. Dzisiaj niestety krzaki zarastają coraz gęściej, bo nie ma na to pieniędzy, dlatego zadałem to pytanie. Jeśli nie można to nie.
p. Wójt – co do rowów melioracyjnych.

p. Pawlikowski – nie melioracyjnych tylko przydrożnych. 

p. Wójt – co do melioracyjnych to jest odpowiedzialna spółka wodna czy Wojewódzki Zarząd Melioracji, a za inne to właściciel. Tu trzeba zrobić precyzyjne rozpoznanie i podjąć decyzję.

p. Grabowski – p. Wójcie, jaki jest czas na rozdysponowanie tych środków?

p. Zielak – do końca 2013 roku, za chwilę jest kolejny nabór w ramach odnowy wsi. Jak to realnie będzie to my nie wiemy bo w tej chwili te środki są a za chwilę może ich już nie być.

p. Pawlikowski – może się w trakcie przepis zmienić. Niech to pani monitoruje i z jakimiś propozycjami wyjdzie do nas, kilka propozycji i my wybierzemy.
p. Zielak – w ramach odnowy wsi można: GOK dobudowa, rozbudowa, przebudowa itd.; strażnice dofinansować; adaptacja remizy OSP na potrzeby świetlicy wiejskiej w tym układzie, czyli jest to umowa użyczenia; ścieżki rowerowe również.
p. Pawlikowski – czyli jednostki OSP muszą przekazać częściową suwerenność w ręce gminy.
p. Zielak – tak i jest to na okres 10 lat, na pewno 5 lat to jest okres trwania projektu.

p. Murawski – ja się chciałem zapytać, bo jak jechałem to widziałem, że jest robiona, nie wiem czy z naszych pieniędzy czy nie, droga do pana leśniczego, kto to robił? I jeszcze chciałem się zapytać, czy ktoś wie jak to się stało, że został zabrany PKS w kierunku Siemianów – Niedrzew – Kutno, czy była czy nie była jakaś informacja?

p. Karbowska – w czerwcu występowali o dofinansowanie PKS-u. Nie oszukujmy się u nas są dwa zdjęte 9.40 i 12.00 i tylko jedna osoba wsiadła na Kościuszki i jechała do Trębek. Kto sobie w dzisiejszych czasach pozwoli przy cenie ropy takiej, amortyzacja pojazdu, godziny pracy człowieka, to niestety. Nie ma ludzi, nie ma autobusu.

p. Pawlikowski – odnośnie autokaru szkolnego, coś tam z odwozami sąsiadka mnie prosiła żebym wyjaśnił. Dzieci z klas 1-3 przyjechały do domu o godz. 17.00, to coś się nie tak zdarza. Ja rozumie gimnazjaliści, starsze klasy szkoły podstawowej, ale nie z tych pierwszych trzech klas, to są jeszcze małe dzieci.

p. Karbowska – być może był to pierwszy tydzień.

p. Wójt – co roku tak jest, że przez ten pierwszy miesiąc wrześniowy kursy są tak mocno regulowane, ponieważ szkoły mają takie polecenie, żeby dostosować dowozy do potrzeb. Potrzeba pierwszą jest to, żeby dzieci najmłodsze były rozwiezione w pierwszej kolejności, natomiast, jeśli wręcz możliwości nie ma to ograniczyć ten czas odwozu przynajmniej do jednego lub dwóch dni w tygodniu. Nigdy nie będzie tak, że to dziecko będzie wracało do domu o godz. 17.00. jeszcze dowozy są w trakcie regulacji, jeszcze wciąż zbieramy sygnały ze środowiska i dostosowujemy te dowozy do potrzeb.
p. Murawski – kiedyś rozmawialiśmy na temat gimbusa, czy nie trzeba by było pomyśleć, żeby zakupić, by odwozić tych naszych dzieci, może mniejszy koszt paliwa by był.
p. Wójt – swojego czasu pojawił się taki program z PEFRON-u. Rozpisano program dwuetapowo część A i część B, to była pomoc dla osób niepełnosprawnych. Jest dużo dzieci niepełnosprawnych i ten odsetek rośnie z roku na rok. My byśmy się włączyli w ten program, niestety 3-4 lata temu się rozpoczął i zakończył na części A, a część B nigdy nie została wdrożona i sprawa jakby przyschła. Zakup kolejnego pojazdu to na pewno dodatkowe pieniądze, etat kierowcy to musimy zdawać sobie z tego sprawę i oczywiście koszty utrzymania. Taka osoba musi mieć kwalifikacje. Czy jest taka potrzeba, żeby te koszty powielać, wydaje mi się że jeszcze nie ma takiego dramatu z dowozami. Jeśli dzieci pozostają dłużej w szkole to mają zapewnioną opiekę, mogą sobie zacząć lekcje odrabiać. Natomiast bardzo często jest tak, że dzieci uczestniczą sobie w jakiś grach i zabawach, jak to dzieci. Na pewno są troszkę zmęczone. Klasy początkowe dużo zadań nie mają, więc mogłyby odrobić lekcje w szkole. Dlaczego tak się nie odbywa to ja nie wiem to jest sprawa wychowania i dydaktyki. Jest dostępna sala komputerowa, świetlica, są koła zainteresowań.
p. Rutkowski – ale tu chodzi o ciepły posiłek, tyle godzin. 
p. Pawlikowski – chodziło się do szkoły na autobus czekało się i też się lekcji nie odrabiało, bo było co innego w głowie. Które dziecko czy młodsze czy starsze chętnie w szkole odrabia lekcje, a jak się dwóch znajdzie to reszta otoczenia im nie pozwoli. Oni się wygłupiają, bo chcą się wyładować, a później przychodzą do domu i są zmęczeni.
p. Karbowska – wstają rano i odrabiają albo na świetlicy.

p. Wójt – nie wiem czy tak bardzo się czasy zmieniły z przed 10 czy 15 lat. Dla mnie i dla moich rówieśników nie było problemem lecieć do szkoły przez pole 5 km, nikt z tego powodu dramatu nie robił, nikt nie pytał o stołówkę czy kanapkę i o dowóz. Po prostu w szkole trzeba było być.
p. Przewodniczący – do szkoły w Muchnicach rodzice dowozili i odbierali dzieci. Teraz w drodze wyjątku raz nie można odebrać dziecka?
p. Wójt – rodzicom i dzieciom dano mnóstwo przywilejów z których korzystają bo mają takie prawo skoro są. Natomiast pytanie: czy to idzie wszystko w dobrym kierunku?

p. Grabowski – p. Wójcie, p. Przewodniczący. Wczoraj było zebranie w szkole podstawowej i było mówione na temat dowozów dzieci, ale co z tego jak jest 6-7-ro rodziców na zebraniu. Szkoda naszej dyskusji. Nie ma zainteresowania ze strony rodziców. Na zebranie przychodzi po 7-8 osób i potem są niewiadome, wypytują się mnie czy kogoś innego, a na zebrania nikt nie przychodzi. Tak też jest w gimnazjum 12 osób, w podstawówce 11 to, po co ta nasza dyskusja.
p. Wójt – ja miałem zebranie wczoraj własnego dziecka, było 5 osób w tym ja z żoną.

p. Grabowski – ja zwróciłem uwagę, że może te zebrania mogłyby być trochę później. Nie każdemu pasuje. Następne zebranie będzie o 16.00 może będzie więcej osób.

p. Pawlikowski – ja bym miał taka prośbę, bo na tych zebraniach sołeckich odnośnie przeznaczenia funduszu, żeby następnym razem poszła informacja na co można przeznaczyć. Później wywiązuje się dyskusja i ja tez się pogubiłem, nie wynotowałem sobie wszystkiego  i nie maiłam ściągi. Ludzka pamięć jest zawodna i precyzyjnie nie mogłem powiedzieć, na co można a na co nie. Była kartka, jakie inwestycje i o jakim charakterze wymienione, na co przeznaczyć. Ja pogubiłem się. Podam przykład: czy na strażnice można czy nie? 

Radni – można.

p. Skarbnik – wszyscy sołtysi otrzymali informacje o kwocie przysługującej na rok 2012 w ramach funduszu sołeckiego. Dostali również w tej informacji, że dane przedsięwzięcia, które umieszczą we wniosku mają spełniać warunki ustawowe i powiem w ten sposób: nigdy więcej nic nie otrzymali. W związku z tym, że gmina i pracownicy gminy nie są od tego, żeby dla poszczególnych sołectw nakreślać zadania, bo zostaną oskarżeni o to, że zostaje zabierana suwerenność danego sołectwa. Jeżeli są podane jakieś zadania to wystarczy, że we własnym gronie rozpatrzymy czy dane przedsięwzięcie spełnia wszystkie warunki ustawowe, jeśli tak to jest ok. Nie ma czegoś takiego, bo rozmawiałam z pracownikiem, który zajmuje się merytorycznie funduszem sołeckim i padła taka propozycja, ze może nakreślić, na co można. A broń Panie Boże. Nie nakreślimy nigdy i nic takiego się nie zadzieje i uważam, ze w żadnej gminie tak się nie dzieje, bo nie można czegoś takiego robić, że ja określę ze można na to, na to. A ktoś powie, jakim prawem ktoś może dyktować, co dana społeczność może zrobić. Nie. Gmina ma ocenić czy ten wniosek został prawidłowo złożony i czy spełnia wszystkie kryteria ustawowe i tyle, żeby realizacja tego odbywała się w sposób prawidłowy.

p. Przewodniczący – Państwo i sołtysi otrzymali materiały na co może być wydatkowane, prawda?

p. Grabowski – p. Wójcie, p. Przewodniczący ja mam taką propozycję. Może w następnych latach w 2012 roku nie można by było zorganizować szkolenia z sołtysami? Może są ludzie, którzy się tym zajmują, nie mówię, że koniecznie z urzędu gminy. Poświęciłyby kilka godzin i faktycznie sołtysom przekazali, na co te pieniądze przeznaczyć. Czy można by było takie rozpoznanie zrobić? Trzeba to sprawdzić, może istnieje taka osoba, która się zajmuje tego typu działalnością.
p. Skarbnik – oczywiście, że są osoby prowadzące szkolenia z zakresu funduszu sołeckiego, wiec tutaj nie ma żadnego problemu w tej materii, tylko że tak jak mówię. Ja sama byłam na takim szkoleniu odnośnie funduszu sołeckiego i powiem tak: nic specjalnie rewelacyjnego się nie dowiedziałam, bo np. czy można udrożnić rów przy drodze powiatowej? Absolutnie nie, dlatego, że jest to droga powiatowa, czyli nie jest zadanie własne gminy, czyli zapis ustawowy. Przykładowo: dane sołectwo zaplanowało, że chce swój fundusz przeznaczyć na dofinansowanie zakupu pomocy dydaktycznych w szkole i wtedy zaczęła się dyskusja. Dzieci chodzą do szkoły, czyli będzie służyć mieszkańcom danego sołectwa, owszem, ale ktoś zadał pytanie: jedno sołectwo przekazało pieniądze a wiadomo, że do tej szkoły chodzą dzieci z innych sołectw. I jest pytanie: czy te pomoce będą oznaczone, że tylko dzieci z danego sołectwa mogą korzystać? Nie, dlatego, że dzieci użytkują wszystkie również z tego sołectwa. Następnie: świetlica jest na terenie trzech sołectw. Jedno przeznacza na adaptację pozostałe nie. I pytanie: można czy nie można? Oczywiście, że można. Odpowiedź zamyka się w odpowiedzi na pytanie z zapisu ustawowego: czy jest zadaniem własnym gminy? Czy służy mieszkańcom?
p. Grabowski – ja odnoszę wrażenie, że może faktycznie ci sołtysi nie wiedzieli.
p. Skarbnik – Panie Radny chcę Panu powiedzieć, że myślę że w tym roku, jest to rok pierwszy kiedy funkcjonuje fundusz sołecki i chce powiedzieć, że współpraca z sołtysami jest wspaniała, bo oni przychodzą przed zebraniami, konsultują się z nami, bo słyszą już informację z terenu na co ludzie by chcieli przeznaczyć. Uważam, że w tej chwili mieszkańcy i sołtysi stają na wysokości zadania. Wnioski, które już do nas wpłynęły są przemyślane i logiczne. Jest to pierwszy rok i ja spodziewałam się więcej problemów.
p. Grabowski – ja mam jedno pytanie do p. Wójta. Jaki koszt był w tym roku zorganizowania festynu gminnego w porównaniu z dożynkami? I następne pytanie: dlaczego nie było dożynek?

p. Wójt – nie było bo nie organizowałem, co do kosztów to ten festyn organizował GOK, może on przedstawić taką informację. Myślę, że na najbliższej sesji po urlopie p. Syska przedstawi szczegółowo koszty. A co do dożynek to ich nie było, bo ich nie organizowałem.
p. Grabowski – ja myślę, że to na sesji wcześniejszej przed takimi imprezami tutaj coś, bo chyba w powiecie kutnowskim tylko u nas dożynek nie było, a gmina jest w 70% rolnicza, więc te dożynki powinny być. Doszły mnie takie słuchy jak byłem na tym festynie w Strzelcach, bo mi się wydawało, że to się nie wiele różniło z tym tylko, że ci rolnicy z tymi wieńcami sobie nie pójdą. To troszeczkę wyszło nie tak jak powinno.

p. Wójt – jeśli chodzi o dożynki to może zorganizować Wójt, Rada, sołtys, ks. Proboszcz i sto innych instytucji, także każdy we własnym zakresie i współpracy zorganizować dożynki może. Ja nie przypominam sobie żeby ktokolwiek zaproponował mi współpracę przy organizowaniu dożynek. Wszyscy oczekiwali terminu, kiedy to będzie i czy będzie ładnie i czy będzie smaczna grochówka. Jeśli chcemy się angażować wspólnie w życie społeczne to angażujmy się wszyscy razem, a potem nie zadawajmy sobie nawzajem dziwnych pytań.
p. Murawski – ja słyszałem, że tylko nie ma być wieńcy, a tak ma być wszystko tak samo jak na dożynkach czyli chleb, a tu niestety okazało się inaczej. W Oporowie były dożynki a u nas jak zwykle coś jest nie tak.
p. Grabowski – p. Wójcie, jak ja robię tutaj na terenie swojego podwórka grila to ja jestem gospodarzem tego. Grila, robię i zapraszam, kogo chcę. Czyli jeśli jest się gospodarzem terenu takiego jak gmina to się zarządza i się robi dożynki czy to się komuś podoba czy nie podoba. 

p. Wójt – Rada Gminy jest równorzędnym gospodarzem.

p. Grabowski – tak jest i w następnym roku tego nie prześpimy.

p. Pawlikowski –p. Wójcie z całym szacunkiem do rady do której pan teraz próbuje, ale inicjatywa w tej materii należy do pana i tu nie będziemy się sprzeczać bo każdy powie to samo co ja. 

p. Grabowski – oczywiście pomożemy.

p. Pawlikowski – ale inicjatywa należy do władzy gminy czyli do p. Wójta. 

p. Wójt – proszę państwa ja się bardzo cieszę.

p. Pawlikowski – bo to tak jest, że niektórzy jak wypadną z rytmu to później im się nie chce, a jak robią cały czas to robią.

p. Wójt – nie róbmy ze spraw przyjemnych kości niezgody. Jeśli będzie taka dobra wola nas wszystkich, ja dożynki z przyjemnością mogę zorganizować a państwo mi w tym pomogą. U nas nie było nigdy problemu z dożynkami, nawet swojego czasu chcieliśmy zrobić wojewódzkie. Tak naprawdę to powinna być wspólna inicjatywa. Wyznaczamy sobie szefa tej całej imprezy i wszystko się zakończy przyjemnie. Bardzo chętnie zrobimy dożynki. Pamiętajmy, że od dzisiaj w przyszłym roku razem robimy dożynki.
Radni - tak

p. Przewodniczący – proszę Państwa opinie są różne. Nie ma też jest nie dobrze i jak tu wszystkim dogodzić?

p. Nowak – ja chciałbym się dowiedzieć jakie pieniądze wpływają do gminy z kopalni, żwirowni. Jakie to są pieniądze dla gminy czy mógłby mi ktoś odpowiedzieć?
p. Wójt – w tej chwili jeszcze żadne, natomiast są już planowane pewne obliczenia, nawet korespondencja poszła już w tej sprawie. Będzie to kwota od nieruchomości od działalności gospodarczej i opłata eksploatacyjna.

p. Nowak – tak, dlaczego pytam. Czy to nam będzie się opłacało? Właściciel żwirowni zapłaci nam jakąś sumę pieniędzy i może to nie jest dużo, ale ile nam rozwali dróg dojazdowych do tej żwirowni, to trzeba się zastanowić czy warto dawać zezwolenie.
p. Rutkowski – on bierze 40 tys. zł. dziennie za żwir.
p. Nowak – tak trzeba zrobić, żeby nam się opłacało.

p. Pawlikowski – ja mam drogę powiatową blisko. Drogi powiatowe nie zniszczył tabor kampanii buraczanej tylko zniszczyły wywrotki z piaskiem, które dziennie robiły 40-50 kursów. Nie zniszczyło to w okresie jesiennym i początku zimowym tylko zniszczyło w okresie lutego i marca. Droga się rozchodziła w tym okresie.

p. Wójt – kampania buraczana to jest rzecz chwilowa, sporadyczna i tych aut nie jeździ dużo. Rzeczywiście z kopalni tych aut przemieszcza się ogromna ilość, natomiast tutaj nie ma potrzeby podejrzewać kopalni, która jest na naszym terenie, ponieważ ten ruch odbywa się ze wszystkich możliwych stron. Przewożą beton, piasek, rusztowania, kruszywo, czyli jest to cała ogromna masa pojazdów, które krążą wszystkimi możliwymi drogami. My się z tymi ludźmi praktycznie ganiamy. Stawiamy zakazy, nakazy itd. I jest to notorycznie łamane, wzywamy policję. Wracając do kopalni. Jaka mamy podstawę do zabronienia komuś prowadzenia działalności gospodarczej? Podatki będą naliczone, opłata eksploatacyjna będzie pobrana także. Firma jest zobowiązana na bieżąco do utrzymywania drogi. 
p. Nowak – czy jest prawdą, że jeszcze na Wieszczycach mają otworzyć z autostrady jakąś żwirownię?

p. Śniecikowski – na dzień dzisiejszy zalegalizowana i już eksploatowana jest tylko jedna na Zgórzu. W tej chwili to jest jedyna legalnie działająca kopalnia na terenie gminy. Natomiast są złożone wnioski o wydanie decyzji środowiskowej. Niektóre już zostały wydane. Na kopalnie w Niedrzewiu tj. za mleczarnią koło tego węzła pod lasem, tam na razie wykonane były odwierty próbne i w tej chwili trwają wszystkie procedury, które zmierzają do uruchomienia tej kopalni. Jest również złożony wniosek na kopalnie w Wieszczycach, ta słynna góra. Tylko już w tej chwili, kiedy pani z podatków zaczęła się interesować, że te firmy już powinny zgłaszać eksploatacje czy zamiar przystąpienia do eksploatacji. Kiedy pani przedstawiła jakie to są opłaty to prawdopodobnie i Wieszczyce się wycofają i Niedrzew się wycofa i zostanie ta jedna, chyba że spełnią wszystkie warunki i będą mogli eksploatować. Natomiast, jeśli chodzi o niszczenie dróg jak kopalnia na Zgórzu, oni dostali zgodę na korzystanie tylko z tej jednej drogi, czyli od przejazdu kolejowego, nie mają prawa korzystać z innych dróg. Jeżeli takie przypadki są to proszę zgłaszać będziemy interweniować. Natomiast zawsze w przypadkach, kiedy już jest przed uruchomieniem kopalni my dajemy zgodę na korzystanie z dróg lub warunki korzystania z tych dróg. Ja sobie nie wyobrażam kopalni na Wieszczycach i korzystanie z tej drogi przez wieś, z 3 metrowego asfalciku, żeby takie ciężary tam szły. Jeżeli on się zdeklaruje, mówię o firmie, która będzie eksploatowała to, wybudowanie drogi, podwyższenie nośności, Wójt nie ma nic do powiedzenia.

p. Nowak – ale najpierw trzeba wziąć pieniążki.

p. Śniecikowski – nie ma takiej opcji.

p. Mordzak – w związku z tym, że nie mogę zdobyć głosu, poruszę trzy problemy jeśli można od razu. Pierwsza sprawa to chciałbym złożyć wniosek do p. Wójta. Te firmy, które wcześniej rozmawialiśmy tzn.  firma od solarów i od Internetu, oczywiście te zadania są mieszkańcom bardzo potrzebne i jest bardzo duże zainteresowanie. Chciałbym złożyć wniosek, żeby w chwili, kiedy pozwalamy tym firmą wejść na teren urzędu gminy, czy organizować zebranie, żeby te firmy zostały wstępnie przez urząd sprawdzone, ze względu na bezpieczeństwo mieszkańców. Dlatego, że dla mieszkańców zebranie w gminie jest tożsame, że to gmina organizuje. Ja wiem, że jest to inaczej, ale chciałbym postawić wniosek o to, aby te firmy, które już na naszym terenie mają zgodę przyjść i złożyć jakieś wyjaśnienia, żeby wstępnie były sprawdzone, żeby to się nie okazało później, że to firma prywatna, która chce nabić w butelkę klientów czy uzbierać jakieś pieniądze czy coś takiego.
Godz. 11.30 p. T. Stasiak opuścił obrady sesji.

p. Wójt – wstępna weryfikacja jest robiona zawsze. Ja zawsze pytam o dokumenty. Firma PROFIT jaką tu mam, ma rekomendację: gmina Mrozy, Halinów (…) Do kilku z tych gmin dzwoniłem, sprawdziłem i potwierdzają, że tak firma istnieje i wchodzi z taką ofertą. Wchodzi, bo to praktycznie ten Internet szerokopasmowy jest w powijakach. Tak naprawdę jakiejś potwierdzonej informacji, że to już działa i tak nie uzyskamy od żadnej firmy. Natomiast są to gminy, które są zainteresowane, które wchodzą w te zadania. Już są podane koszty tego przedsięwzięcia. Tutaj w naszym powiecie jest zainteresowana gmina Oporów tam trwają rozmowy i w gminie Nowe Ostrowy tam także mają takie obawy jak tutaj Pan Radny. Natomiast, czy mamy inne wyjście jak nie rozpoznawać rynku, jak nie wchodzić w ten temat. Praktycznie nie mamy. Weryfikacja wstępna robiona jest zawsze.
p. Mordzak – ja rozumie, że firma ta nie zrealizowała jeszcze żadnego projektu, na razie jest na etapie pozyskiwania klientów?
p. Wójt – tak, ale jeśli jest tyle gmin zainteresowanych to o czymś świadczy. 
p. Mordzak – następna sprawa jest taka. Swojego czasu na sesjach Rady Gminy poruszałem temat ograniczników na drogach w Strzelcach na ul. Słonecznej i ul. Osiedlowej. Wtedy była kwestia ceny, p. Leszek wytłumaczył, że są to kwestie kosztowne i tak został ten temat zaniechany. Chciałbym wrócić do tematu i zapytać, jakie są koszty ewentualnego montażu tych ograniczników prędkości na tych drogach w Strzelcach? Pozwolę sobie poruszyć sprawę trzecią i wtedy ewentualnie poproszę o odpowiedź. Następna sprawą jest taka trochę brzydka sprawa. Mieszkańcy donoszą mi tutaj i sprawdziłem dzisiaj osobiście, że wokół urzędu gminy mamy nieporządek. To jest takie reprezentacyjne miejsce, są ładne krzaki jakieś tam klomby, a tam w środku są takie wielkie pokrzywy, dosłownie. Dzisiaj przeszedłem wokoło i sprawdziłem w jednym, drugim, trzecim. Czy nie można by chociaż takich rzeczy podstawowych, nie wymaga to jakiś inwestycji, nie wiem, naruszania budżetu. Naprawdę przeszedłem i naprawdę potwierdza się to, co mówią mieszkańcy, że rosną takie krzaczyska paskudne, że aż się przykro patrzy. Chciałbym złożyć wniosek, żeby się tym zająć.
p. Wójt – sprawdzimy, skontrolujemy, naprawimy.

p. Śniecikowski – proszę Państwa, rozmawialiśmy na ostatniej sesji chyba poruszaliśmy ten temat. My tak się wstrzymywaliśmy troszkę z realizacją tych progów, ponieważ zawsze w miesiącu wrześniu mamy przeglądy naszych dróg gminnych. Przeglądu dokonuje Starostwo Powiatowe w Kutnie i daje mam zalecenia oczywiście, co do utrzymania, remontu i oznakowania dróg. Nie wiem dokładnie jak wygląda protokół dróg powiatowych czy wojewódzkich, ale my protokół dostajemy i jesteśmy zobligowani do usunięcia tych wszystkich usterek. Jeszcze nie dostałem oficjalnego protokołu, ale byłem na tym przeglądzie i mamy na dzień dzisiejszy do wymiany lub uzupełnienia ok. 15 znaków. Natomiast, jeżeli chodzi o progi to proszę państwa 4 metrowy próg gdzie najdroższy jest pierwszy i ostatni próg ze względu na zakończenie kosztuje od 2080,00 zł do 2200,00 zł. Co w tym jest?, bo to nie jest tylko próg. Jeśli próg to i oczywiście znaki przed progiem i za progiem i są to trzy znaki komplet. Musi stanąć znak A11 informujący, że to próg, B33 ograniczenie prędkości i tabliczka informacyjna, że jest to próg i to jest komplet. Z chwilą, kiedy uzupełnimy wszystkie znaki na naszych drogach te, które mięliśmy w zaleceniach, jeżeli p. Skarbnik znajdzie pieniążki to zamontujemy. Jest wniosek na nowym osiedlu 2 progi i na ul. Osiedlowej jeden próg. Czyli trzy progi w granicach 6 – 6,5 tys. zł. 
p. Rutkowski – ja chciałbym zwrócić uwagę na temat remontu dróg powiatowych, który od wiosny jest robiony. Remont dróg gminnych, chodzi o destrukt miało być tam uzupełnione, a tam na Woli Raciborowskiej od założenia destrukt nic nie było robione, bo w innych miejscowościach było robione. I jeszcze oświetlenie, niech p. Leszek mi wytłumaczy, dlaczego firma przyjeżdża i nie ma oświetlenia, a powiedziała, że jest ostatnią firmą, na której można polegać. 

p. Śniecikowski – proszę państwa, sprawa remontu naszych dróg. Na wiosnę były prowadzone remonty praktycznie na całej gminie, czy to równiarką, czy dosypywana była pospółka, czy dosypywany był żużel i na drodze w Sójkach i Wola Raciborowska również. Natomiast, jeśli chodzi o remonty dróg asfaltowych, my już zakupiliśmy w tej chwili prawie 3 tys. ton tej suchej mieszanki. Naprawy zostały zrobione w Aleksandrowie, Karolowie, Koziej Górze tam gdzie są powierzchnie asfaltowe. Niestety po pierwsze mieszanka jest tak strasznie droga, że my płacimy prawie za nią 800,00 zł za tonę, a toną mieszanki możemy załatać kilka dziurek. Znaleźliśmy tańsze źródło w Poddębicach 540,00 zł za tonę, niestety oni workują tylko przy niesprzyjających warunkach atmosferycznych, czyli jest to rejon dróg publicznych i jak pada deszcz to ustawiają ludzi i workują. Na dzień dzisiejszy przy takiej pogodzie jest to nieosiągalne. Co prawda przywieźli nam jeszcze wczoraj 600 kg żebyśmy skończyli ten Karolew. I na dzień dzisiejszy praktycznie będzie koniec remontu, z tym, że możemy zasypać jeszcze niektóre dziury żużlem, który mamy zgromadzony. Natomiast, jeżeli chodzi o drogi powiatowe, już tyle razy mówiliśmy o tym, byli przedstawiciele drogownictwa i starostwa, mamy tutaj przedstawiciela dawnego radnego przecież. My nie mamy żadnego wpływu na jakoś remontu dróg powiatowych. My możemy sobie mówić, prosić i pisać a oni i tak robią swoje. W tej chwili gdyby p. Wójt nie zdecydował, że dajemy dwóch swoich ludzi do remontu tych dróg powiatowych oni by w ogóle nie wchodzili na nasze drogi i nie robili. Oni tam mają, widzę dwóch czy trzech stażystów, młodych ludzi. Jeden chodzi z odkurzaczem i odkurza i gdybyśmy nie dali dwóch swoich ludzi to oni by w ogóle tego nie robili. Przejeżdżacie Państwo i widzicie jak oni to robią. Godzina 8.00 rano przychodzi Star z mieszanką, 2-3 tony mieszanki jest na tym samochodzie, a godzina 11.00 jest koniec roboty. To jest taka sama sytuacja jak u nas. Co można zalepić 2-3 tonami mieszanki, przy takich dziurach jak tam są? Tam tiry muszą przyjść mieszanki, żeby te dziury załatać. Łatają, robią. Załatali już drogę od cmentarza do Muchnic, drogę na Muchnowie, teraz robią drogę Muchnice Nowe – Długołęka. Natomiast tu na Wieszczycach, Starostwo Powiatowe doszło do porozumienia z SRB, że oni mają naprawić tę drogę, czyli z wykonawcą autostrady. Jeszcze sprawa oświetlenia. Tam była prowadzona od maja tego roku przebudowa całej linii energetycznej w miejscowości Wola Raciborowska. Tam zostały zdemontowane wszystkie układy oświetlenia drogowego w miejsce dwóch układów są w tej chwili zamontowane 3 układy. Roboty montażowe trwały chyba do końca sierpnia, ja dopiero wczoraj dostałem ponownie umowę na uruchomienie tych układów pomiarowych oświetlenia drogowego. Zgłupieliśmy tutaj z p. Wójtem zupełnie, bo skoro całe oświetlenie drogowe przejmuje ENERGIA OŚWIETLENIE to, dlaczego umowę przysyła mi ENERGIA-OBRÓT znowu. W przyszłym tygodniu mamy spotkanie z ENERGIĄ-OBRÓT w celu nie tylko wyjaśnienia tego, ale wyjaśnienia w ogóle zakupu energii elektrycznej dla potrzeb na oświetlenie drogowe i naszych urządzeń. Natomiast awaria została zgłoszona i oni maja się tym zająć. 
p. Pawlikowski – czy awaria oświetlenia na drodze Dąbkowice od skrzyżowania do posesji p. M. Jagiełły i p. Wybrańskiej, tam tylko jedna lampa świeci.
p. Śniecikowski – pierwsze słyszę takie zgłoszenie. Na poprzedniej sesji zgłaszał Pan Radny, ze jest nieczynne oświetlenie od świetlicy w stronę Oporowa.
p. Pawlikowski – nie, w stronę Oporowa nie ma w ogóle oświetlenia.

p. Śniecikowski – no właśnie.

p. Pawlikowski – to może ja się przejęzyczyłem, albo Pan niedosłyszał. Ja na każdej sesji skoro mogę być do końca to zgłaszam to. Trzy lata lampy się nie świecą od skrzyżowania w kierunku Trębek do posesji p. Wybrańskiej.
p. Śniecikowski – a kto mi to zgłaszał?

p. Pawlikowski – świeci się tylko jedna lampa na pograniczu działek miedzy p. R.Jagiełło a p. Wybrańską. Natomiast lampy w stronę Kutna przez Muchnice świecą się chyba prawie wszystkie.

p. Śniecikowski – każda awaria jest usuwana w ciągu 2-3 dni.

p. Pawlikowski – 3 lata

p. Śniecikowski – dobrze, ale ja muszę wiedzieć o tym. Ja podałem państwu wszystkim numer telefonu to tego operatora, który przyjmuje zgłoszenia i proszę zgłaszać.

p. Grabowski – p. Leszku, przedstawi nam Pan pokrótce zalecenia odnośnie wykonania oznakowania. Może same miejscowości przeczytać, bo ludzie się dopytują, dlaczego nie ma znaku tu czy tu.

p. Śniecikowski – nie mylmy proszę państwa oznakowania miejscowości z oznakowaniem dróg. Mówimy o znakach drogowych. Nie mam jeszcze w tej chwili protokołu, natomiast na pewno na Bielawach brakuje 2 znaków z tego, co pamiętam oczywiście. Na Karolowie 1 znaku, na Klonowcu 2, na Klonowcu od stacji uzdatniania wody do strony lasu wyrwane zostały prawie wszystkie znaki. Nie ma znaku na Glinicach, tez zostały wyrwane. Wycięte zostały znaki na Przyzorzu.
p. Nowak – wycięte?

p. Śniecikowski – tak jest najczęściej. Mają przyrząd, podjeżdżają, zakładają, parę razy obróci i słupek zabiera.

p. Nowak – Ja to chciałbym podziękować za ten znak 10 km/h. Co to dało? Dało dla 1/3 kierowców, reszta jeździ jak inni, ale dobre i to. Chodzi mi o to, że dzwonimy tam wszędzie do SRB itd. i mówię po raz ostatni, bo zaczyna mnie to wkurzać, że jeszcze raz jak ten plac nie będzie sprzątnięty i nie będzie tak polany jak powinien być, biorę, zwołuje ludzi i zamykamy drogę, bo inaczej nie da rady. Dzieci idą rano do szkoły, rodzice ich odprowadzają a oni jeżdżą jak szalone, a kurz? To się nie da opowiedzieć, to trzeba zobaczyć i rzeczy. My nie na to tam żyjemy żebyśmy wdychali ten pył. Bardzo proszę poruszać ten temat, bo naprawdę zwołam ludzi. Jeszcze trochę to żaden samochód osobowy na stację i Wieszczyce nie przejedzie tak się zrobiło. Już jest siedem misek urwanych, o których ja wiem. Ja o nic więcej nie walczę tylko polewanie tak jak powinno być, sprzątnięcie placu i jechać tak jak powinni jechać 10 km/h.
p. Grabowski – ale, Rudnicki tutaj był na zebraniu na początku roku, odnośnie tych urwanych misek. Proszę dać ludziom numer telefonu, bo Rudnicki zostawił i oni zgłoszą. 
p. Nowak – tak, czy ty myślisz, że coś zyskasz na tym?

p. Śniecikowski – ale jak będziemy podchodzić w taki sposób do sprawy to tak będzie. Bo gdyby zgłosiło dziennie 5-6 ludzi uszkodzenie samochodu to oni by się zainteresowali sprawą, a tak nie ma sprawy. Policja nic tu nie zrobi, bo jest jeden radiowóz na trzy powiaty. My zgłaszamy to cały czas, na okrągło. Wójt jest w kontakcie z patrolem, który jeździ, ale on tu nie stanie i nie będzie stał całego dnia.

p. Grabowski – ale firma ubezpieczeniowa w której jest ubezpieczona droga, bo drogi powiatowe mamy ubezpieczone, dzwoni na policję i sprawdza czy takie zgłoszenie było trzeba zadzwonić i oni odnotują.
p. Śniecikowski – jeżeli jest zdarzenie to też bym radził zadzwonić na policję, żeby chociaż odnotowali sobie w dzienniku, bo tak wyprą się od razu wszystkiego. Jeszcze chciałbym zwrócić uwagę. Zobaczcie, co się dzieje z przystankami, nowe przystanki ustawione przy drodze 60. Na wiosnę były uzupełnione wszystkie szyby, zobaczcie, co jest.

p. Lenartowska – p. Wójcie czy jest już podjęta decyzja odnośnie mojego przystanku? Zrobione cokolwiek bo mieszkańcy  się dopytują.

p. Śniecikowski – to nie ma co naprawiać, bo nie ma jak naprawić tego, tam jest załamana cała płyta spodnia, przechylił się przystanek i to jest do rozbiórki. Przebudowa tego będzie droższa niż postawienie tutaj wiaty takiej jak przy drogach stoją. 

p. Wójt – to może ta wiatę jakąś lepszą. 

p. Śniecikowski – jeszcze powiem o drodze do leśniczówki. Jest to droga przeciwpożarowa, cała inwestycja była finansowana przez lasy państwowe. Za leśniczówką został zrobiony plac manewrowy do manewrów wozów bojowych straży pożarnych, zostało zrobione podejście do zbiornika wodnego.
Pan Śniecikowski opuścił zebranie.

p. Sobczyk – ja chciałbym nadmienić na temat dróg powiatowych. Jak się stoi przy nich to oni dobrze robią. Druga sprawa p. Wójcie. Kiedy wykonamy tą drogę do Woli Raciborowskiej w Klonowcu ten łącznik, w tym roku będzie?

p. Wójt – powiem precyzyjnie i myślę, że odpowiedz będzie państwa satysfakcjonowała. Powróćmy do budżetu do zadań inwestycyjnych 2011 rok, mamy taką samą sytuację w drodze Niedrzaków – Wola Raciborowska – Klonowiec. Obydwie drogi były zaplanowane ze środków kredytowych. To Państwo podejmowaliście tą uchwałę budżetową. Mówiliśmy, że chcemy w tym roku zrobić dokumentację, przecież wszystko jest kredytowane. Jeśli państwo się mnie pytają w tej chwili, kiedy będzie droga zrobiona to jednoznaczne jest z pytaniem, kiedy weźmiemy kredyt. Proszę Państwa to nie jest ten tryb działania. Dokumentacja jest zrobiona. W tym roku będę chciał zrobić podbudowę, czyli kruszywo i jakąś tam podsypką, żeby to było równo natomiast, co do asfaltu nie umawialiśmy się na ten rok. Moim zadaniem jest teraz, tak poszukać pieniążków w budżecie, żeby kolejną sesją wyłączyć kredyt, wnieść środki własne i realizujemy. Nie chcę mówić na pewno, ale zakładam, że w tym roku zrobimy. Ponadto zakładaliśmy kredyt, a będzie to ze środków własnych.
p. Rutkowski – z tego co wiem to pierwszy jest Niedrzaków, z jakiej racji? W zeszłym roku były, Muchnice przed tą Wolą.

p. Wójt – nie przepychajmy się. 

p. Wojtasiak – Niedrzaków dał bardzo dużą ilość materiału swojego, kruszywa.

p. Wójt – w Niedrzakowie zakładamy wyłącznie podbudowę.

p. Sobczyk – to trzeba podkreślić szanowna Rado, że to jest droga ważna, tam jeździ autobus z dzieciakami.

p. Wójt - jak niektórzy pamiętają ja mówię o tej drodze od 5 lat, remont tej drogi znacznie skróci czas dowozu dzieci do szkoły.

p. Lenartowska – p. Wójcie, mamy w budżecie przeznaczone pieniążki na oświetlenie dwóch miejscowości. Ja bym chciała, żeby dzisiaj koledzy radni, uzgodnili, które dwie wsie robimy.
p. Wójt – dobre pytanie. Natomiast ja przypomnę Państwu wszystkim, mówiłem o tym. 55 tys. zł w budżecie na oświetlenie, żebyście podjęli decyzje do końca półrocza 2011 roku, tak się umawialiśmy na początku roku. Wiecie, jaki jest mój stosunek do oświetlenia. Pieniądze trzeba wydać, ale potem wszystko to utrzymać. Według mnie nie podjęliście Państwo decyzji, co do lokalizacji. Różne głosy się pojawiają, jedni mówią, że tak, inni że nie, a tak naprawdę trzeba to doprecyzować.

p. Wojtasiak – rozmawialiśmy, że jest to sprawa na jesień, ponieważ nie jest to oświetlenie wcześniej potrzebne i wrócimy do tego jesienią.

p. Pawlikowski – zaległe oświetlenie z budżetu 2010 roku też jest niezrealizowane.

Radni – jakie?

p. Pawlikowski – Marianka, p. Przewodniczący przy układaniu budżetu mówił mi to osobiście. Trzymam za słowo p. Przewodniczącego.

p. Karbowska – było nie zrealizowane.

p. Przewodniczący – p. Wójcikowski poprzedni radny rozważał ten problem.
Radni – ale nie było ustalone.

p. Wójt – p. Wójcikowski dostał przystanek i drogę i zrezygnował z tego.

p. Wojtasiak – proszę was Państwo już 5 rok o tą Kozią Górę, wcześniej prosiłam 4 lata poprzedniego wójta i nic. 
Radni – zróbmy tą Kozią Górę.

p. Wójt – ta sama sytuacja odnośnie Sójek, tam jest 5 lamp.

p. Grabowski – a co Sójki robią z funduszu sołeckiego?

p. Mirecki – tym się zajmuje sołtys.

p. Grabowski – Sójką przejdzie koło nosa fundusz sołecki, tak?

p. Mirecki – chyba tak.

p. Wojtasiak – jest odcinek od Aniołów do Pedów ta stara Kozia Góra i tam gdzie są gospodarstwa, a jak jest jedno przy drugim to zróbmy co druga lampa. Tam na początku są cztery budynki koło siebie to zróbmy, co druga lampa.

p. Wójt – ja rozumie potrzeby i wiem, że reprezentujecie własne okręgi wyborcze i w Państwa interesie jest to żeby wywalczyć jak najwięcej, ale przypominam, że jesteście radnymi gminy Strzelce, podchodźcie racjonalnie do wydawania pieniędzy. Zwiększając utrzymanie bieżące, tym samym zmniejszamy możliwości inwestowania w te twarde zadania, które poprawiają nam wskaźnik i rzutują na lata kolejne przy przekazywaniu przez państwo dotacji i subwencji, ja uczulam na to. Ja rozumiem, że mamy XXI wiek i światło powinno być wszędzie, ale pierwsza rzecz to reprezentujmy gminę poza własnymi okręgami wyborczymi. Mądrze, racjonalnie i ostrożnie tutaj podchodźmy do wydawania pieniędzy w zależności od potrzeb. Światło nie ma oświecać podwórek i okien, to jest światło uliczne i ono ma zapewnić bezpieczeństwo na drodze.
p. Nowak – to ja bym proponował jechać kiedyś wieczorem, zebrać się i pojeździć po wsiach, zobaczyć gdzie najbardziej są potrzebne.  

Radni – jeździliśmy.
p. Pawlikowski – są sołectwa, które są przy drogach powiatowych i praktycznie nic tam się nie robi, a jak się zaświeci ta lampa to już będzie inaczej. U mnie na Przyzorzu jest droga i została Marianka i straż. Do straży należy zaledwie ¼ społeczeństwa sołectwa Przyzórz i Dąbkowice, a jak te lampy zaświecą się na Dąbkowicach i Mariance, to nawet będzie wizerunek gminy, że coś robimy i myślimy. A o wielkich inwestycjach. Mieliśmy oczyszczalnie, koleżanka dzwoni pyta się w gminie, nie wiem kto tak odpowiedział, który urzędnik, ale niech pani poszuka kontrahentów na pozostałe 50. Takie podejście też na urzędzie gminy dobrze nie rzutuje. Tylko nie chciała powiedzieć, kto jej tak odpowiedział. To jest takie troszeczkę głupie. Oświetlenie to nie są tak duże koszty jak oczyszczalnie. 55 tys. zł i trzymamy p. Wójta za słowo, żeby to było zrealizowane, że mieliśmy niby do pierwszego półrocza. Skoro tak to prezydium powinno nad tym czuwać i powinno to przed półroczem na sesji przypomnieć. My żeśmy o tym zapomnieli, ja też. 

p. Wojtasiak – była mowa, że przenosimy to na jesień. 

p. Karbowska – skończmy tą dyskusję i zróbmy to światło na Koziej Górze i w Sójkach.

p. Pawlikowski – a co ze środkowym Przyzorzem?

p. Karbowska – poczekaj będzie 2012 rok.

p. Murawski – zgodziliśmy się na Kozią Górę i Sójki i niech tak będzie. Wziąść p. Leszka, jakiegoś radnego i pojechać zobaczyć gdzie trzeba.

Radni – tak zróbmy.
p. Wójt – w poprzedniej kadencji była taka dobra praktyka, że Rada lub przedstawiciele pojechali w teren, popatrzyli na oświetlenie uliczne wtedy kiedy ono faktycznie świeci. Teraz też możemy poświęcić trochę czasu. My udostępnimy samochód, zabierzemy przedstawicieli Rady i możemy sobie pojechać, popatrzeć, przeanalizować. Na ten czas możecie podjąć decyzję gdzie budujemy, natomiast dalsze potrzeby to przejechać się, popatrzeć i już planować w dalszym roku.
Radni – przegłosujmy.

p. Przewodniczący – propozycja Kozia Góra i Sójki, kto jest za?

za  -  12                          przeciw –  0                  wstrzymało się od głosowania- 0

p. Wójt – to jest informacja niewystarczająca, musi być dokładnie odkąd dokąd. 
p. Mirecki – tam tez jest ten kaczy dołek, nie wiem ile tam będzie potrzeba lamp.

Radni – należy pojechać i wytypować
Ad.9. Zakończenie obrad.

W związku z wyczerpaniem porządku obrad IX sesji Rady Gminy Strzelce Przewodniczący zamknął obrady. ( Koniec obrad godz. 12.20).
Protokolant:
Beata Koronowska

PAGE  
13

